Nr. 43 


шш poezłowa 01812008 пей 


Lwów, sobota 22 lutego 1930 


Faa 


| 


z \ . 


grać „rgecka 
U Г т.Т. 1 iate ska Unire rsy” i 
BibLi 


ORGAN POLSKIEJ rexTJl SOCIALISTYCZNEJ aa 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Lwów, ul. 
ЧАКЕ: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


a= 


Rok XIII 


CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie 
х dostawą do domu ... 
na prowincji ,. CA 
za granicą .,. „ 800 


2 5 Bena egs., pojad. w rałaj Poise 


groszy 


R m 
Sykstuska 21. — Telefon'w dzień Nr. 24, od godz 6-tej wieczór drukarnia 4-96, 


Czek Р. K. 0. nr. 142.176 


REDAYTOR NACZELNY: ARTUR HAUSNER 


Ustawiczny wzrost hezr 


Ilość bezrobotnych dosięgła cyfry 268 tysięcy. 


F rancuski 
stry Копіі między mmistrem skarbu 
szy plan 


prezydent ministrów, 


Tardieu, (na lewo; usląpu dnia 17. b. m. 


wraz z 
Cheronem (w środku), 

wysuwa się obeenie znowu Poincare (na 
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Przed utworzeniem NOWEGO pb. ш Francji. 


Tardieu, Herriot i Sarraut, odmówili współpracy. 


PARYŻ, 20. II. (AW.). Prezydent 
republiki francuskiej powierzył p. 
Chautemps misję tworzenia gabinetu. 
Chautemps, jako prezes partji rady- 
kalnej, licząc się z możliwością o- 
trzymania misji tworzenia nowego 
rządu już w aniu wczorajszym przy- 
stąpił ao nieoficjalnych pertraktacyj 
w sprawie utworzenia większości 
rządowej. Chautemps natrafił na sze- 
reg trudności w łonje własnej partji, 
gayż niektórzy jej członkowie wy- 
powiedzjeli się zaccyaowanie prze- 
ciwko współpracy radykałów z pra- 
wicowcani. 

Chautemps, opuszczając Pałac Eli- 
zejski po otrzymaniu tworzenia ga- 


binetu oświaaczył aziennjkarzom, że 
dążyć bęazie ao utworzenia rządu 
koncentracyjno-republikańskiego, po- 
aejmie natychmjast rozmowy z przea- 
stawicjelami poszzcególnych partyj i 
jeszcze w aniu azjsicjszym uazieli 
prezyaentowi republiki ostatecznej 
oapowicazi. Chautemps liczy lat 45 
i ma za sobą zwykłą karjerę poli- 
tyka francuskiego. Piastował on ko- 
lejno goaność członka Raay Generał- 
nej, burmistrza i deputowanego. W 
rządzie Herriota był on min. spr. 
wewn. Poaobno Taraieu, Herriot i 
Sarraut, którym Chautmps zapropo- 
nował wstąpienie ao jego gabinetu 
Qamówiłi mu swej współpracy. 


a parlamentem, któ ry 


Powodem dymisji był o- 
Na pier- 


całym rządem. 
odmówi rządowi zaufania. 


prawo). 


TEE e ненти 
Dyskusja komisyj sejmowych. 
WARSZAWA, 20. П. (AW. W sej- 

mowej komisji spraw zagranicznych, 

której przewoaniczy pos. Niecział- 

kowski dyskutowano w ualszcym є. 

nad екѕроѕе min. Zaleskiego. Prze- 

mawiali posłowie Z. Stroński, koe- 
wenherz i Graljński. 

Komisja administr. Sejmu przepro- 
waaziła aziś ayskusję nad 2-gium 
czytaniem ustawy o gminie wiejskiej 
na terenie b. Kongresówki. W Sej- 
mie obraaowały ponaato komisja re- 
gulaminowa. która radziła nau spra- 
wą wydania ѕа-от posła Baćmagi. 


| ena e r oni БИШЕ ВИН ЛВ ЕГУ С =т=- 
р. БЕҮЕҮ WRACA DO WARSZAWY. 

WARSZA WAS 20, kitego. (А. Wj = 
Bawiący w Paryżu w drodze powrotnej 
ze Stanów Zjedn. doradca finansowy p. 
Devey zawiadomi telegralicznie swego za- 
stępcę p. Allena, że powraca do Warszawy 
w poniedziałek, 24. b. m. 
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Nieczyste sumienie p. Prystora. 


Strach vgarnął p. ministra Prysto- 
ra ро „ujawnieniu“ okólnika Cen- 
traliiej Komisji Związków Zawoabo- 
wych w sprawie Kas chorych, okól- 
nika, który nigdy nie był pojmowany 
jako tajny! 

P. minister ze swej strony zarca- 
gował swoim okólnikiem, którego od 
pis podajemy poniżej w całości, ja- 
ko bardzo charakterystyczny doku- 
mcnt sposobu myślenia p. pulkow- 
nika - ministra. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej. Warszawa, аша 5. lutego 
1930. Do Pana Dyrektora Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń i Dyrektorów 
Okręgowych Urzędów Ubezpieczeń. 


Okólnik Nr. 642. 


W związku z okólnikiem Central- 
nej Komisji Zw. Zawodowych w 
Polsce z dnia 24. stycznia 1930 r. 
L. dz. 136/30/ZH, wzywającym do 
demonstracji przeciw  komisarzoin 
Kas chorych, do zajmowania przez 
aemonstraatów wszystkich pomiesz- 
czeń kasowych, do prowokowania 
czynnych zajść pomięazy ubezpieczo- 
nymi a komisarzami i personalem( 
Kas chorych(?), polecam Panom wy- 
aać bezzwłocznie nadzorowanym Ka- 
som zarząazenia, mające па celu za- 
bezpieczenia mienia instytucji, za- 
pewnienie spokoju i normalnej pra- 
cy. 

W szczególności zaś, biorąc pod u- 
wagę, że powołana odezwa może 
pociągnąć za sobą gwałty i grabie- 
że, należy przypomnieć obowiązek 
ścisłego przestrzegania istniejących 
przepisów © przechowywaniu go- 
tówki, wezwać kierowników insty- 
tucji i urzędników ido przypilnowania 
рос osobistą odpowiedzjalnością, aby 
archiwa, Gokumenty oraz wszystkie 
cenniejsze przedmioty i uarzęazia — 
były należycie zamykane i chronio- 
ne, aby wreszcie w ambulatorjach, 
aptekach, szpitalach i zakładach le- 
czniczych, w których znajdują się cho 
rzy, nie dopuścić ao gromaazenia się 
osób postronnych, do wytwarzania 
tłoku i zakłócania pracy lekarzy, któ- 
ra winna być otoczona szczególną 
opieką. 

Zarazem Zarządy (wzglęcnie Komi 


sarze) winni zapewnić sobie warunki 
otrzymania jaknajrychlejszej pomocy 
władz bezpieczeństwa w razie usiło- 
wania najścja, względnie wszczęcia a- 
wantur, czy gwałtów w lokalach ka- 
sowych, przyczem komunikuję, że 
zwróciłem się do ministra spraw we- 
wnętrznych o współdziałanie władz 
bezpieczeństwa w zabezpieczeniu po- 
rządku i spokoju w Kasach chorych. 
O wszelkich zajściach należy bezzwło 
cznie sporzączić protokoły i przesy- 
Гас je ao Okręgowego Urzędu Ubez- 
pieczeń. 

Minister: A. Prystor. 

Ф 


lutego 1930. 


Јак widać, p. Prystor ma szczegól- 
ne, a dziwaczne pojęcia o robotni- 
kach socjalistycznych. Wydaje mu się, 
że jedynym celem ich odwiedzin w 
Kasach chorych będą „gwałty i gra- 
bicże', trzeba więc pozamykać „go- 
tówkę, cenniejsze przedmioty i na- 
rzędzia*, a naaewszystko otoczyć Ka- 
sy chorych policją dla straży przeu 
ubezpieczonymi. Podobnej zniewagi 
robotnicy jeszcze nigdy nie napotkali 
aopiero p. Ртуѕіог okólnikiem swym 
pierwszy potraktował ich w czam- 
buł, jako grabieżców i gwałcjcieli!... 

Możemy zapewnić p. Prystora, że 
robotnicy żącają oa komisarzy nie 
„gotów ki, „penniejszych przedmiotów 
i narzęazj', ale przywrócenia samo- 
rząau, który im zrabowano! 

—) — 


Rozpisanie wyborów do samorządów 


w woj. łódzkiem. 


WARSZAWA, 20. II. (tel. wi.) 
Wojewoda łódzki ustaljł termin roz- 
pisania wyborów do poszczególnych 
samorządów miejskich województwa 
łóazkiego, które kończą swoją ka- 
dencję w roku bieżącym. 

Wybory w miastach nie wyazielo- 
nych mają być przeprowadzone przez 
starostwa w takim terminie, aby z 
chwilą ukończenia kadencji rad miej- 


skich nowowybrane władze mogły 
niezwłocznie przystąpić ao pracy. 

W miastach wydzielonych (Łódź, 
Piortków, Kalisz, Tomaszów Mazo- 
«wiecki, Pabjanice ) termina rozpisania 
nowych wyborów aopilnuje urząd wo 
jewódzki jako włauza naazorcza. 

Koniec kadencji samorządu miej- 
skiego w Łodzi przypada na du: rm 
listopada. 


Naprawianie krzywd wyrządzonych przez dyktaturę. 


MADRYT, 20. 2. (AW). Generał 
Weyler zwołał konferencję osób, któ- 
rym w «czasie dyktatury Primo de Ri- 
very nałożono zbyt wielkie kary pie- 
niężne, podkopując ich byt mate- 


rjalny. Uchwalono zwrócić się Чо no- 
wego rząau z żąaaniem zwrotu wpła- 
conych sum, W kołach rządowych 
panuje tenaencja uczynienia w pe- 
wnej mierze zadość temu żąwaniu. 


аа а 


Kto nie będzie płacił podatku przemysłowego 


ani od obrotu. 


WARSZAWA, 20. H. (Pat.) Sej- 
mowa komisja skarbowa, uchwaliła, 
wniosek pos. Rasnera w sprawie we- 
zwania Rządu, aby wycał ао władz 
podwłaanych, w myśl zapaałego w 
tej sprawie wyroku Sądu Najwvż- 
szego, polecenie, iż pracownie rze- 
mieślnicze, prowadzone przez wła- 


kto kandyduje w wyborach do SEJMU W Sandomierskim. 


WARSZAWA, 20. II. (tel. wł). 
W wyborach do sejmu w okręg. San- 
aomiierskim zgłoszono następujące li- 
sty kanuycatur PPS. (Nr. 2), PSL. 
Wyzwolenie, Bund, Poalej Sion, Str. 
Chł., Monarchistyczna Org. wszech- 


stanowa, Blok mniejszości narod. w 
Polsce, Stron. Narodowe, Żyaowski 
Naroa. Blok wyborczy, Piast, Ch. D. 
(te obie listy były unieważnione), 
lista komunistyczna t. zw. Zw. Siły 
chłopskiej i 2 listy miejscowe. 


ścicjeli zatrudniające ł pracownika, 
nie poałlegają obowiązkowi opłaty 
poaathu jwzemysłowego, ani podatku 
оа obrotu. 

Zkoleji po referacie pos. Karwa- 
па, uchwalono rezolucję, wzywającą 
rząd со wyaania w ciągu 30-tu dni 
rvzporzączenia wykonawczego w 
przeamiocie likwicacji przeawojen- 
nych kas gminnych, oszczęanościo- 
wych na terenie b. zaboru pruskiego. 

Wreszcie przystąpiono ao cyskusji 
nad referatem posła Kotera w spra- 
wie projektu ustawy o wprowaaze- 
niu podatku specjalnego na bucowę 
szkół powszechnych. Dyskusję nad 
tem projektem oaroczono ao następ- 
nego posiedzenia. 

r a 
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„KOPERNIK! -,MARYSIENKA'. Dziś wielka wspaniała PREMIERA. Najznakomi:sze 
artystki Świata, błyszczące gwiazdy ekranu: ANNA MAY WONG, OLGA CZECHOWA i WAR- 


WICK WARD bohater »Variete< i 


„Niny Petrówny* w najnowszym potężnym 16-akiowym 


erotycznym filmie p. t. PRZED WYROKIEM. Dramat z Życia współczesnych małżeństw 


reżyserji Henryka Gallesa. 


Uzupełni najnowszy togodnik aktualaości 


„Miss PoLonja* 


|Zofja Batycka i Ludwik Solski | 


Początek o godz. 3-cieił 


Skandaliczne dostawy kolejowe. 


Frzemówienie sejmowe tow. posła Kaczanowskiego 


Sprawę progów moglibyśmy oma- 
wiać bez uprzeczeń i bez insynuacji, 
ażeby wojść to jakichś wniosków, jak 
należy gospodarkę państwową pro- 
wadzić, ażeby nie spotykać się więcej 
z takiemi aferami. 

Pan Sobolewski twierdził, że Ko- 
misja nadużyła swego manaatu, gcyż 
zadaniem jej głównem było nakreśle- 
nie sposobu, w jaki na przyszłość 
kolej ma uskuteczniać dostawy pro- 
gów. — Miała to uczynić Komisja 
w tym celu, ażeby ukuć broń poli- 
tyczną. Przeciw komu? Chyba prze- 
ciw Rządowi, a nie wiem, 


czy pan Ciechanowiecki, 


bił nadużycia, 


który ro- 


może być utożsamiany z Rządem. 
Pan Sobolewski przecież sam przyjął 
mandat ao Poakomisji, która miała 
charakter organu śledczego, a jeanak 
powiada, że Komisja nadużyła swego 
zadania. Dalej p. Sobolewski traktuje 
cyfry, zawarte w sprawozdaniu, tak, 
jak gdyby опе były wzięte z powie- 
trza. Członkami Komisji byli ludzie, 
którzy chyba nie gorzej się znają na 
kolejnictwie, niż pan Sobolewski i 
niewiaaomo, jak można im taki ża- 
rzut stawiać. 

Jeżeli mam mówić o samej rzeczy, 
to przypomnę, że jeszcze w lecie był 
wyrektorem Departamentu pan Mro- 
zawski, jeden z najlepszych polskich 
inżynierów drogowych i w sile wie- 
ku poszedł na emeryturę dla oamło- 
azenia kolejnictwa. Po panu Mro- 
zowskim przyszedł p. Ciochanowiecki 
który wiaocznie był tak Gobrze usto- 
stthkowany, że po krótkim pobycie 
w Dyrekcji Radomskiej przeszedł ao 
Głównej Inspekcji Komunikacji w 
VI stopniu, a stamtąd odrazu wyje- 
chał na dyrektora Departamentu, jak- 
kolwiek było dużo innych inżynie- 
rów i może godniejszych. Zastana- 
wiałem się, czy można było o to wi- 
nić ówczesnego ministra p. Romoc- 
skiego. Po otrzymaniu pewnych wia- 
aomości coszeałem do przekonania, 
że — zaaje się — pan Romocki nie 
był temu winien, bo plecy pana Cje- 
chanowieckiego były tak mocne, że 
jakkolwiek pan minister Kühn chciał 
się go pozbyć, ще zachwiał jego sta- 
nowiskiem mino afery progowej. 
Dopiero wtedy jego stanowisko się 
zachwiało, kiedy już mury zaczęły 


mu spadać na głowę. I oaszeał z e- 
meryturą. 

Otóż zaczęły krążyć wieści, że Mi- 
nisterjum —— nje wiadomo, alaczego 
— koncentruje u siebie całą sprawę 
dostawy progów. 

Весас referentem buażetu kolei na 
rok 1928/29, zainteresowałem się tą 
sprawą i wynikiem zresztą pobież- 
nych moich badań, gayż nie wiazia- 
łem na oczy pana Ciechanowieckiego 
który się jakoś ulatniał, było to, że 
na Komisji przedstawiłem rzeczy tak, 
jak mi nakazywała uczciwość. — Na 
ręce prezesa Komisji złożyłem odpis 
kontraktu oraz spis tego syndykatu, 
tego szanownego bractwa, które po- 
wstało dla przeprowaazenia trans- 
akcji na terenie Ministerjum. Właśnie 
skutkiem owej centralizacji dostawy 
progów było powstanie tego syndy- 
katu. Otóż z moich informacji oka- 
zywało się. że 


kolej poniosła na tem stratę około 
20 miltjonów. 


Podkomisja nie zaołała więcej zba- 
aać ouemnie. Sam pan Sobolewski, 
który poprzeanio zarzucjł mi partyj- 
nictwo, przyznał w rozmowie ze mną 
że gdyby był znał stan rzeczy, nie 
byłby mnie w ten sposób atakował. 
Ten kartel handlarzy, którzy niewia- 
domo skąa się zlecieli, 


jak staro ksuków, 


przez trzy lata wisiał naa kolejnic- 
twem. A kto go rozbił? Dopiero pan 
minister Kühn go rozbił i dopiero 
w tym czasie, kiedy brakło pana Cie- 
chanowieckiego. 

W ciągu roku różnica cen między 
surowcem, a fabrykatem wzrosła o 
100 proc. i to zupełnie anormalne 
kształtowanie się cen jest najsilniej- 
szym aktem oskarżenia. Uderza mnie 
również 


inwazja spekulantów drzewnych na 
Min. Komunikacji. 


Jednocześnie w piśmie rządowem, 
jakiem jest „Kurjer Poranny, uka- 
zał się memotjał zreszeń przemysło- 
wców leśnych, uskarżający się na to, 
że Ministerjum odrzuca oferty uczci- 
wych firm. Bywały też wypadki, że 
oarzucano poakłady dostarczane przez 
lasy państwowe, а później prezyjmo- 
wano te same podkłady, ale już zao- 
fiarowane przez prywatnego przeu- 
siębiorę. Prócz tego kanalowano kon- 
tyngentem progowym. 

Mówca wyraża więc zdziwienie, że 
komisja nie podała choćby przypusz- 
czalnej kwoty strat і że tak ogólni- 
kowo sformułowała swoje wnioski 
Przypomina również, że chodzi tu 
nietylko o progi, bo na porządku 
dziennym  azjsjejszego posiedzenia 
jest sprawa nadzwyczajnej komisji 
sejmowej dla zbaaania budowy gma- 
chów w dyrekcji chełmskiej. 


Gmachy te zaczęły się walić, 


gayż p. Ciechanowiecki oadał ich 
buaowę zupełnie nieoapowieazialnej 
spółce, w której znowu „występuje 
ów p. Szalitt. Kiedy zaś wybuchł 
skanaal, to «o oapowiedzialności pò- 
ciągnięto inżyniera, który dozorował 
roboty, ale sam p. Ciechanowiecki 
uciekł do Paryża przed skutkami swej 
„raaosnej twórczości“. Okazuje się 
więc, że obywatelskie komjsje śleacze 
są jeanak potrzebne. Dziwię się od- 
waaze tych, którzy występują w o- 
bronie tych stosunków. (P. Kleszczyń 
ski: Kto mianowicie?) P. Sobolew- 
ski (BB). 
* 
Z przemówienia tow. posia 
Hausnera. 


W streszczeniu mowy sejmowej 
tow. pos. Hausnera, wskutek prze- 
stawienia wierszy, ustęp dotyczący 
p. Nadolskiego, uległ zniekształceniu. 
Brzmi on: 

„P. Sobolewski domagał się nawet, 
aby pp. Gąseckiego i Ciechanowiec- 
kiego z miejsca aresztować. 

Mówca kończy tem, że jeśli taką 
jest adminjstracja, taką jest polityka 


„personalna ministerjum. — Jeśli we 


Lwowie komisarzem miasta jest p. 
Naqolski, któremu p. Moraczeuski, 
jako minister, zarzucał łapownictwo, 
a arugi minister zrobił tego pana ko- 
misarzem miasta, słowem jeżeli sję 
to wszystko zważy, to jak społeczeń- 
stwo ma odpowiedzieć na hasło rzu- 
cone w maju 1926 roku? Chyba ø- 
krzykiem: Marszałku Józefie Piłsud: 
ski, zadużo nieprawości dzieje się 
w tem państwie. 


Ekspedycja Byrda uratowana. 


N. JORK, 20. Il. (PAT.). Wsiada- 
jąc dziś rano na statek „City of Ney 
York“ ekspecycja Byraa pozostawiła 
w obozie samoloty, oraz inne mate- 


tjały wartościowe. Zabrano jednak 
wszystkie materjały dotyczące prze- 
prowadzonych w ciągu z górą roku 
baaań naukowych. 


w 
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Nm inn 


Кайа przyboczna m. bwowa 


Niepotrzebna obrona. 


Rada przybogzna z miejatywy КТБ gos- 7. porządku dziennego uchwalono po- 
podarczego wystapiła wczoraj z osobliwą | bór szeregu poaatków gminnych, jak to- 


deklaracją. lieagując na, zarzut łapowme- 
twa, podniesiony w sejmie przez tow. po- 
sla Hausnera pod adresem kom. rz. Na- 
dolskiego, Км gospodarczy w słowach 
uroczystych zaprotestował przeciw tym a- 
takom. przyczem zapewnia, że „proł. Na- 
dolski, jest wyższy ponad wszystkie po- 
<lejrzenia'", 

F, Nadolski podziękował za tę obronę, 
lecz my sądznny, ze jeżeh zarzut Jest bez- 


rocznie. Przy omawianiu sprawy poboru 
na rok 1930 dodatku gminnego «о pań- 
stwowego podalku przemysłowego, człon- 
kowie klubu żydowskiego domagali się ob- 
теша tego dodatku ao 15 pre. podezas 
giy w r. ub. doaatek ten wynosił 22 1 
pór proe, I Brzeski z klubu gosp. bronił 
tej pozycji, tak samo p. Buszek, natomiast 
Maksymowi*z (także z tego klubu) był za 
obmżeniem. Oto solidurność. W rezulta- 
podstawny, lo p. komisarz rządu sam zdo- | «е sprawę odesłano z powrotem do ko- 
la się z niego oczyścić 1 pomocy Rady | misji. 
kadłubowej nie potrzebuje. 1, 

Ale trudno. Dzisiejsza Rada przyboczna 
z komszem rządowym na ezele to towa- 
rzystwo wzajemnej adoracji. , 


CIEZKA $YTUAGIY "TAK NLEĘB=GO- 
SPODARCZY NA NIĄ SIĘ ZAPATRUJŁ. 


W związku z ciężką syluacją gospo- 
darczą, mówiło się wezoraj wiele o zawie- EE 
szaniu wypłat przez kupców! 1 przemysiow- 
ców, o protestach wekslowych. o mewy- 
kupieniw świadectw przemysłowych, o re- 
dwkowaniiu dni ragg, 1 t. кі, 

Sytuację w prawdziwem świetle przed- 
stawiali jedynie ezłonkowie klubu żydo- 
wskiego, bo со się tyczy klubu gospodar- 
czego to „jednomyślność „tych panów była 
zaste zadziwiająca. Tak Jak w klubie В, В. 
w sejmie. Jedni do sasa drudzi do lasa. 
Jedni domagają się ulg, drudzy uważają, 
że nie jest tak źle. Со prawjda, z dyskusji 
dowiedzieliśmy się, że w kończącym się 
roku  budżelowym wpynęło do Жазу 
gminnej o 5 miqonów mniej z tytułu po- 
«latków, mż przewidywi4 budżet 

Przed porządkiem dziennym р. Bilbel 
zgłosu wmiosek nagły, w którym w zwią- 
zku z zaostrzonym kryzysem gospodarczym 
domaga się od komisarza rządu, by czynił 
rusilne zabiegi o ajzyskanie odroczenia pha- 
tnośri, przez rozłożenie zaległych podat- 
ków na 10 rat miesięcznych oraz odro- 
czenie prowadzonych egzekucji podatao- 
мум і obniżenie odsetek zwłoki. 

P, Nadolski odpowiedział, że poweźmie 
decyzję po ankiecie zamiejowanej przez 
handel 1 przemysł która odbęazie się naj- 
bhźszej тейден w ratuszu. 


gnekawszych spraw uchwalonych 
wezoraj, podnieść należy że nstalono po- 
talek od psów w następującej wysokości. 
Za jednego psa 20 zł, od arugiego 60 zł.. 
od trzeciego 100 zi. Pierwszy pies łańcu- 
chowy wolny jesl od opłat. za drugiego 
рлы się już 10 zł. 
„Во 


| WARSZAWA, 20. II. (tel. wł... 
Weaług aanych statystycznych 5. U. 
U. P., tygoaniowego sprawozaania 
z rynku pracy za okres od 8. H. — 


WARSZAWA, 20. II. (Pat. Senac- 
ka komisja skarbowo-buażetowa przy 
stąpiła aziś wo obrad nad budże- 
tem ministerstwa robót publicznych. 

Minister robót publicznych, prof. 
Matakiewicz oświaacza, że projekt 
ustawy о regulacji Wisły wszeał już 
na Radę Ministrów. Program obej- 
muje trzy okresy оа 1 аю 5 lat. Ko- 
szia wyniosą około 90 miljonów zł. 


stworzenie nowego stronnictwa w Anglii 


LONDYN, 20. П. (Pat.) Senzację 
w kołach politycznych wywołało o- 
głoszenie przez lorda Meayerbracka 
tworzenia „Zjednoczonego stronnic- 
twa imperjum“‘, 

Utworzenie nowego stronnictwa 
politycznego, opartego na tak wiel- 
kich wpływach, uważają tutaj za 
groźbę ala spoistości stronnictwa 
konserw. „United Empire Party róż- 
ni się od stronnictwa konserwatyw- 


| nego tem, że popiera otwarcie opo- 
| aatkowanie artyk, żywnościowych, ро 
choazących z poza Imperjum. 
Wycania prasy Rothermere — ma- 
gnata wydawniczego — lansują opi- 
nję, że nowe stronnictwo zyska so- 
bie w przyszłych wyborach powszech 
nych większość w kraju i będzie 
pretenaowało conajmniej «o połowy 
mandatów w Izbie Gmin. 
—0 — 
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śmiertelne potrącenie robotnika M. К. E. autodorożką. 
(y9 Wezoraj w nocy w ul. Łyczakow- 
skiej koło kościoła Klarysek czyścił szy- 
ny tramwajowe Aleksander Blu, zam. m 
rogatce Gródeckiej. W tym czasie jechał 
ul. Łyczakowską w kierumku  śródmie- 


ścia Abraham Menkes, zmn. przy ul. Her- 
mana 30 kierując autodorożką nr. 90251. 


Wskutek nieuwagi najechał on па Blu- 
Ja. który potrącony padł na bru r dozna 
pęknięcia pzaszki. Nieszczęśliwy zmarł 
w (drodze ао szpitala. 

Niebawem zgłosił się w połicji Menkes 
1 został odstawiony do aresztu. 


—— 


| Katastrofalny wzrost bezrobocia. 


Likwidacja strejku w przemyśle 
tkackim. 


BIELSKO, 20. П. (AW.). Po zli- 
kwiaowaniu strejku w przemyśle tka- 
ckim robotnicy wrócjli do pracy. 


SKŁAD POLSTEJ REPREZENTACJI 


BOKSERSKIEJ NA MECZ Z CZE- 
= CHAMI 

WARSZAWA. 20. lutego. (Pat) Марі- 

lan sporlowy Р. Z. B. Stadłowski ustalił 


w dniu dzisiejszym następującą reprezen- 
tację polską ла mecz bokserski z Cze- 
chosłowacją: waga musza: torlański 
(Wari, waga kogueia: Stępniak (Warta), 
waga piórkowa: Górny (Р, К. 5. Ktatowi- 
ce), waga lekka Seweryniak (Sokół Łódź), 


waga półśredma: Arski (Warta), waga 
średnia Majchrzyck: (Warta, waga pół- 
ciężka: Wiśniewski (Мана, waga Eg- 


zka: Stubbe (Umon- Łódź), W zastępstwie 
slibbego. który wyjechał zagranicę, w za- 
wodach weźmie udział Wocke (PKS, ħa- 
towicc). | 


—0— 


ISM 
nych. 
W stosunku ao poprzeaniego tygo- 
ania liczba zarejestrowanych bezro- 
botnych zwiększyła sję o 9873 osoby. 


wykazuje 268545 bezrobot- 


Obrady Senatu. | 


Ogólny koszt regulacji aa się w 
przybliżeniu obliczyć na 700 miljo- 
nów złotych i potrwa około 30 łat. 
Melioracja Polesia należy йо naj- 
większych robót państwowych i po- 
trwać może około 30 lat i będzie 
mogła być dokonana własnymi si- 
ари. 


№ ауѕкиѕјі zabierali głos беп. 
Gruszczyński, Makuch i Szujski. — 
Wyjaśnień uazjelał minister Маіакіс- 
wicz obiecując przychylnie załatwie- 
nie kwestjj poruszonych w dysku- 
sji, w granicach Środków rozporzą- 
dzalnych w buażecie, które w stosun- 
ku do tych potrzeb są bardzo szcezu: 
płe. Wywoay ministra uzupełniał ay- 
rektor departamentu drogowego Ne- 
storowicz. 


Przemawiał jeszcze sprawozdawca 
generalny sen. Dąbski, i sen. Gliwic. 

Głosowanie nad budżetem odroczo- 
no. Na jutrzejszem posiedzeniu dy- 
skutowany będzie buażet minister" 
stwa oświaty. 


Świgto Im. Pułaskiego. 


NOWY JORK. (Pato Prasa polska do- 
nosi, że Ignacy Wermiński przewodniczą- 


cy b. [ederacjj Кога dla obchodu Pu- 
łaskiego olrzymał od rad miejskóh 16 
miast amerykańskich zawiadomienie. iż 
masta te uchwaliłv rezołucję, żądającą od 
kongresu wydamia ustawy o ustanowienie 
ama 11. października każdego roku ja- 
ko swięta im. Putaskiego. 
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KINO „MARYSIENKĄ'" Dziś Wielka Niespodzianka. Pier szy dźwiękowy 

Тудойвік Paramountu rcprudokowany na świalowej sławy aparacie GAT MONTA naj- 

slynniejszej wytwórni w Paryżu, Wśród zejmującej kroniki PROTEST «aYDÓW w Nowym 

Yorku przeciw wypadkom w Palestynie przy odśpiewaniu oryginainy:h 
żałobnych modłów żydowskich. 


Lwów przybrał w ostatnich tygo- 
aniach aziwny wygląa. Na frontonach 
sklepów białe płachty płótna zwra- 
саја uwagę przechoaniów. Nie ma 
prawie ulicy, na którejby nie widnia- 
ły te białe płótna, a gdzieniegazie co 
drugi, trzeci «om ozaobiony jest tą 
niecoazienną wywieszką. 

Co to jest? 

Są to „komunikaty“ kupców, za- 
wiadamiające o wysprzeaaży towa 
rów. Wysprzedaż bąuź z powoau li- 
kwidacji interesów, przymusowa, za 
zezwoleniem władz, lub też uobro- 
wolna. Rozmaicie. Kupcy oferują to” 
wary po niebywale niskich cenach. 

„Kupujcie, kupujcie! Tanio, ta- 
njo!“ — krzyczą litery na wywicesz- 
kach lecz kupujących nie ma, 
bo — niema pienięazy, gotówki nie- 
ma! 

Tu możesz kupić obuwie o 50 pro- 
cent taniej, niż normalnie, gaziein- 
aziej bieliznę, -galanterję i t. a, i- 
stotnie po cenach bajecznie niskich. 

Ba, kupuj, jeżeli nie masz grosza. 
I białe płótna песа, a kupujących nie 
Sie 

Ci, co mają pewne zobowiązania 
płatnicze, choazą jak struci, —- Skąo 
brać, gazie pożyczyć! Opowiaaają, 
Że za pożyczenie 100 zł. płaci się 
już miesięcznie 8 złotych „procentu“, 
co wynosi rocznie 06 zł., czyli prawie 
arugie tyle. Kupcy się temu nawet 
nie атма. 

Truano — mówią lichwiarz 
ryzykuje, bo nie ma najmniejszej pe- 
wności, czy pożyczona kwota będzie 
mu zwrócona. | 

Płacący podatki skarżą się szcze- 
gólnie na bezwzględny fiskałizm przy 
wymiarze i poborze podatków. Pe- 
wien rzeźnik zalegał z podatkiem 0- 
brotowym. Był winien coś około 
1.500 zł. Nałożono mu karę za zwło- 
kę około 600 zi.! І musiał zapłacić, 
bo inaczej byliby go zlicytowali. — 
A potem żalił się: 

Podatek obrotowy wymierzyli 
mt niesprawiedliwie. Pozatem minio- 
nv rok był ala mnie szczególnie cię- 
żki. Nie miałem skąd płacić. W vwar- 
sztacie swoim zredukowałem perso- 
nal. Najlepszy dowóc, że obrót był 
znacznie zmniejszony. | 7а karę za 
to, że nie miałem pieniędzy, nałożyli 
mi karę za zwłokę. Czy można karać 
człowieka za to, że niema pieniędzy? 
a 


Opowianają, że w  Malopolsce 


tuacja. 


wschodniej, a szczególnie w powiec- 
cie zbarazkim wielkie  posiaałości 
ziemskie są niewypłacalne. Nie po- 
siaaam bliższych cyfr, ale mówiono 
mi, że 90 procent majątków w tym 
powiecie pójazie na licytację Nie 
o wiele lepiej dzjeje się w powiecie 
złoczowskim, tarnopolskim i t. а. 
Dalcj donoszą, że liczba majątków 
ziemskich wystawjonych w b. Kon- 
gresówce na licytację przybiera za- 
straszające rozmiary. Z 6.000 mająt- 
ków ziemskich stowarzyszonych w 
Tow. Kredyt. Ziem. 2.100, przeszło 
1/3 zostało wystawionych na łicyta- 
cję przez Towarzystwa. Z tego sprze- 
aaż 700 majątków ma się odbyć już 
W marcu r. b. Pozatem Fow. Krea. 
Ziemskie wielką ilość majątków obło 
żyło sekwestrem z tytułu niezapła* 
cenia podatków, zaprotestowania we- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


ksli i różnych innych pretensvj pry- 
watnvch. 

Katastrota, która dotknęła obszar- 
ników, jest wynikiem błędnej polity- 
ki gospodarczej rząau, fałszywie po- 
stawionej polityki zbożowej, która u- 
wzglęcniała przedewszystkiem potrze- 
by magnatów rolnych. Dopóki zboże 
zagranicą było droższe, nasi agrarju- 
sze wywoziłi je masowo, powodując 
wysokie ceny tego artykułu w kraju. 
Teraz, gdy na rynku zagranicznym 
zboże spadło ao niebywałych cen, 
obszarnicy nie mają komu je sprze- 
aawać i stąa kryzys. Gdyby obszar- 
nicy byli w aawniejszych latach za- 
aowałali się niższemi zyskami, mąka. 
i chleb byłyby aostępne dła wszyst- 
kich, a temsamem ułatwiona możność 
zakupna innych artykułów. Że to 
miałoby wpływ na podniesienie pro- 
aukcji, nie może ulegać żadnej wąt- 
pliwości. 1 azjiś nie byłoby Бапктис- 
twa kilku tysięcy obszarników. 

| jeszcze jeano: Obecny stan wiel- 
kich gospouarstw rolnych wskazuje 
na potrzebę przeprowadzenia refor- 
my rolnej w szybszem tempie, niż 
aotychczas Chłopi giną 2 głouu z 
braku ziemi, która bv ich w chleb 
zaopatrywała, a obszarnicy upadają 
z nadmiatu ziemi. Trzeba zło napra- 
wi Ai 


Położenie coraz gorsze. 


Go mów! Bznk Gospodarstwa Krajowego. 


Ze sprawozdania, wydanego przez 
Bank Gosp. Kraj. za styczeń br. wie- 
je ponury pesymizm. Gorzej i gorzej 
we wszystkich azjeazinach życia go- 
spoaaarczego Polski. 

Rok bieżący rozpoczął się pod zna- 
kiem poważnych trudności gospoaar- 
czych. W porównaniu z gruaniem 
ub. r. nastąpiło w styczniu nawet 
pewne zaostrzenie sytuacji ekonomi- 
cznej. 

Napięcie na rynku pieniężnym w 
niczeim nie zelżało. Truuności uzy: 
skania nowych kredytów wskutek au- 
ўе] wstrzemiężłjiwości przy udzielaniu 
były паса! znaczne. W rezultacie 
zaoliość płatnicza społeczeństwa po- 
gorszyla się, na co wskazuje wzrost 
protestowanych weksli w Banku Pol. 

Truaności па rynku pieniężnym po- 
wodują instytucje publjczno-prawne 
do ograniczenia działalności inwestv- 
cyjnych. 

Nacisk na rynek kredytowy pocho- 
az w znacznej mjerze ze strony rol- 
nictwa, w którem kryzys ostatnio się 
zwiększył. W wyniku dochodowość 
i siła nabywcza ludności rolniczej 
jeszcze baraziej się skurczyła, odbi- 
jając się ujemnje na sytuacji krajo- 
wego przemysłu. 

To też w poszczególnych dziaiach 
procukcji przemysłowej nastąpiło dal 
sze pogorszenie truanej sytuacji. 
Trveności zbytu dotknęły w styczniu 


górnictwo węglowe, co spowodowała 
łagoana zima. 

Wskutek dalszego spadku wydohy- 
cia гору wytwórczość przemysłu na- 
ftowego zmniejszyło się. 

fiuty żelaza wskutek nikłego zu- 
życia w kraju zmuszone są dła poa- 
trzymania niczbędnego stanu zautruc- 
nienia forsować mało rentowne tran- 
Sakcje eksportowe. ` 

Przemvsł włókienniczy zapowie- 
aział calsze ograniczenie wyvtwórczo- 
ści, gGyż prócz zastoju na rynku kra- 
jowym nastąpiło zmniejszenie eks- 
portu. 

Przemysł arzewny osczuwa dalej 
brak zbytu na rynku krajowym i za- 
granicznym. gdzje spotyka silną kon- 
kurencję, głównie orzewa rosyj- 
skiego. 

W przemyśle chemicznym w mniej 
pomyślnej sytuacji znalazł się ze 
wzgłęan na trużności finansowe rol- 


nictwa szczególnie przemysł nawo- 
zów sztucznych. 
Położenie w handłu wskutek nie- 


aostatecznych obrotów oraz złej wy- 
płacalności oabjorców pozostało nie- 
pomyślne. 

W wyniku dalszych ograniczeń wy- 
twórczości liczba bezrobotnych zwię- 
kszyła się znacznie ponad bezrobocie 
ub. roku. 
чө Ьа выс а У 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 
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51.000 
hęczie swą pierwszą podróż do Nowego Yorku. 


Konierencja celna w LUenewiE. | 


Ubieglego ponieaziaiku otwartą zo 
stała w Gienewie Konferencja w spra- 
wie zawieszenia „broni celnej' w o- 
becnhości około 140 aelegatów rzą- 
aów rozmaitych, rzeczoznawców z 32 
państw. Otwierając zjaza, poakreślo- 
no, że konferencja oznacza pierwszy 
rozdział szerokiej, na «aleką metę 
akcji. 

Już oa konferencji genueńskiej z 
r. 1923 mówiło się nieustannie о eu- 
ropejskich układach celnych, а ос 
światowej konferencji gospodarczej 
z r. 1929 kivestja europejskiego po- 
koju celnego znajauje się па porzą: 
aku «ziennym ayskusji. Niestety, spra 
wa poza tę sferę dyskusji nie wyszła 
dotychczas, bo po wygłoszeniu na 
konferencjach najpiękniej brzmiących 
frazesów na temat międzynarodowej 
redłukcji ceł, mężowie stanu wszyst- 
kich państw wracają do aomu, by 
tan uprawiać jak najskrajniejszą po- 
litykę ceiną. Tak tedy aoszło ao tego, 
że Europa podzielona została wyso- 
kiemi і grubemi murami celnemi, 
skutkiem czego ta część świata i tak 
pokawałkowana na агобпе terytorja 
gospodarcze, nie jest w stanie spro- 
stać olbrzymiemu rozwojowi produk- 
cji w Ameryce. 

Jednakowoż mimo oczywistości ko- 
rzyści ze zburzenia murów celnych, 
obecna faza kapitalizmu europejskie- 


toam, „Europa“ nałeży do północno- 


memieckjego Lloydu, który 19. marca od- 


go ше sprzyja tej akcji. Ostatnich 
12 lat europejskiej poljt. gospodar- 
czej stoją poa znakiem wciąż rosną- 
cych ceł; wojna, usiłowania poszcze- 
gólnych państw zachowania w czasie 
wojny z poa ziemi wyrosłych gałęzi 
przemysłu; arobne powojenne pań- 
stewka, starające się rozwinąć wła- 
sny przemysł, kryzysy nieustanne, 
wszystko to przyczyniło się do wzro- 
stu polityki ceł wysokjch. Naato co- 
raz silniejsze tenaencje monopolisty- 
czne nowoczesnego kapitalizmu, kar- 
tele i trusty, ogarniające całe gałęzie 
gospoaarcze, poparły jeszcze politykę 
wysokich ceł. Olbrzymie twory gos- 


podarcze, urosły do nieograniczonej 
potęgi i właazy gospodarczej, decy- 
aującej o losach aziesjątek tysięcy, 
posiadającej moc narzucania parla- 
mentom i rząaom poljtyki celnej, od- 
powiaaającej ich monopolitycznym 
interesom. Nawet kartele mięazynaro- 
dowe nie stanowią przeciwwagi do 
tej polityki wysokich ceł. 

Dążenia do Stanów Zjednoczonych 
Europy stanowią reakcję przeciw te- 
mu nonsensowi wzajemnego pożera- 
nia się. 

Truano jeanak wierzyć, że konfe- 
rencja przyniesie jakjeś skutki w œu- 
chu pożądanym. Grayby to się stało, 
byłoby to jedną z radosnych niespo- 
azianek, których tak mało w dzisiej- 
szej polityce europejskiej. 


Wobec braku dochodów zwiększyć wydatki! 


Na komisji finansowo- budżetowe] rady 
przyb. referent generalny budżetu dr. Brze- 
ski, przedstawił preliminarz budżetu M. 
К. Е. na rok 1930—31. Suma wydatków 
preliminowana jesl ma 12,079.480 zl., do- 
chody przewidziane w sunie 970 zł Ce- 
łem usprawnienia tego przedsiębiorstwa i 
podniesienia jego rentowności — referent 
zgodnie z komisją przdsiębiorstw posta- 
wie wniosek, aby rozdzielić М. К. E 
od M. 2. Е. z rozpisaniem konkursu na 
dyrektora M. K. E. Referent stanął na 
stanowisku konieczności racjonalizacji wu- 
chu tramwajowego. odrębnego budżetowa- 
ma autobusów i zmiany kursu ich, a w 
szczególności. by autobusy dochodziły 
tylko do stacji traamwałowej, a jadący nim 


mieli prawo przesiudania się do wamwa- 
Jow. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa pod- 
wyżki biletów abonamentowych. Z powodu 
tego, że ruch tramwajowy асите się 
zmniejszył w roku ubiegłym, okazała się 
komeczność podwyższenia: cen biletów a- 
bonamentowych. 

R. Maksymowicz zgłosił rezolucję wzię- 
cia pod rozwagę kwestji wydzierżawienia. 
tramwaju elektrycznego (może sprzeda 
ratusz — przyp, red.). Wyjaśneń udzietał 
Komisarz rządu Nadolski i dyr. Dziewoń- 
ski. Głosowanie zaś nad zgłoszoneni re- 
zolucjam: odbędzie się na końcowein po- 
siedzeniu komisji budżetowe]. 

—— 
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Czy wiecie. kochani czytelnicy, że ty- 
lułowanie słowem „pan“ może być obelgą ? 

Nie sądźcie, że chodzi tu o osobę marsz. 
Daszyńskiego, o którym marsz. Piłsudski 
wyraża się w ostatnim swym głośnym Nl- 
ście „ten pan“, Nie, tem się marsz. Da- 
szyński nie obraził, bo — nie było о «o. 
Zreszią mówią, że „styl to człowiek 

Obrażony jest natonuasi kto inny. Oto 
zjazd deiegatów Związku Legjonistów okrę- 
gu 'warszawskiego postanawia „stanowozo* 
sprzeciwić się tendencjom niektórych pism 
zmierzających do obniżenia autorytetu Jó- 
zeta Pusudskiego 

W jaki sposób pisma le usiłują „obm- 
żyć” ten autorvlel * 

Dowiadujemy się o tem z brzmienia u- 
chwałoner przez legjonustów rezolueji. w 
kiórej powiedziane Jest tak: 

„Pisma te. hcząe na bezkarność, ośmie- 
Гаја się nazywać komencanta „Panem PH- 
sudskim*. |egjoniści nie ścierpią, aby lo- 
kaje parsey 1 tesarscy (ho, ho!) ośmielain 
się me zachować elementarnych iorm przy 
zwoitości (9: względem tego. komu pań- 
stwo polskie zawdzięcza swe istnienie" 

4 kzylego uatehnienia te pogróżki? Sły- 
szehśómy już о Хатами Kości A leraz 
znowu |Jegjomiści. łyłko Јак om realnie 
przeprowadzą te pogróżki? Kijem? Pałką? 
Ależ kij ma dwa końce. Więc ta droga 
me wskazana. 

Ale radzę wam паас się do sądu. Po- 
skarzcie. Niech sąd potem wyda wyrok, 
że nazywanie Piłsudskiego „panem Piłsud- 
skm“ jest obraza. Będziecje mieh pełne 
zaaośćuczynieme. Bez pałki 1 Беу awantur. 

* 


Co maxa cztery hterv” Niby cztery 
htery, określające oficjalną nazwę napra- 
wiaczy. Przed wyboram przybrah nazwę 
„Blok  Bezpaertyjany Współpracy z Rzą- 
dem, (żylb w skrózeniu В. В. W. Н. 
A to SĘ wtedy robi. рау tej współpracy 
już niema? A niemu z tego powodu, że 
ze strony rządu złożone zostały oświad- 
czema, że chee współpracować z sejmem. 
Więc jeżeli z sejmem, to już nie z ВВ. 


to więc zrobić? Zmienić tery? А nuż 
rząd się zmien 1 będzie mowi to. wo 
było? Nie. liter nie zmieniono, a jednak 
powstało coś mnego Jak słusznie kon- 


statuje „Chwila“, śledząc metody, оБесте 
stosowane przez tę grupę możnahv wprost 


mysłeć. że aniejały tel grupy oznaczają 
obecnie bBezpiutyjny Blok wasi z rzą- 
«em. A dlaczego ta walka? Z „ideowej 
heznteresawności” 

aleh współpraca — pisze „Chwila 


wh pomoc dawana rządow: była współ- 
(pracą т pomocą za wypowiedzeniem. „Do 
ut des“ (daję. nżebyś аа) jest ich pra- 
wdziwą zasadą. | w chwil, gdy rząd pod 
w]dywem ewolucji stosunków nuzmysławia 
sobie, że musi brać w rachubę mteres pań- 
stwa 1 kłobre imię republiki, a nje interes 
tegi} poselsko- senalorskiel. pozbawionej 
rzeczowego programu 1 іеі, w tej chwil 
tegja ta buntuje się 1 wypowiada posłu- 
szeństwo. Chee współpracować, ale tylko 
z rządem. który służy pewnym osobowym 
jej tnteresom*. | 

Olo prawdziwe oblicze „sanatorów mo- 
rałnych'*. 


+ 

Dogra się anoa, doigral. Chciał ko- 
после, być posłem. A czy to tak łatwo 
było w r 1928 zostać posłem? Łatwo 
tylko było wyjść z listy Jedynki, sana- 
torów "maralnyvch, naprawiączy, jednem 
słowem z BBWR. I porządne kiedyś chło- 
pasko, олор ћкіомлес, Sanojca porzuci 
swój sztandu i przywarł do sanacji. No, i 
został posłem. Był, praktykował, gadal a 
баски. teraz 


otworzyły mu SIĘ 
oczy. Już ma dość М В. Od- 
chodz Podobno zwrócił się ао kłubu 


„Wyzwolenia“ z prośbą o przyjęcie. Od- 
mówiono mu. [ teraz chodzi, jak błędny 
rycerz, marnotrawny syn ubolewa 421$ 
nad swą pomyłka Ałe przepadło. 


45 z ania 22 lutego 


1930 | i 


Ostatnia podróż okrętu-Weterana 


„kŁlsass” do Wilhelmshaven, który po 3U- lelinej służbie „przechodzi na emcrytuwę . 


== = MA А 


Obłuda magistracka! 


Jak przeprowadza się awanse wśród pracowników 
gminnych ? 


M ostatniej akej cennikowej pracow- 
mków gminnych miasta [Lwowa między 
imnem był punkt sporny, t. zw. awans 
automatyczny. Postulat ten praecowniey pod 
twzymywał, dając dowody, że Jedynie ten 
system jest sprawiedliwy. gdyż pracownik 
po oznaczonym czasokresie przechodzi do 
wyższej grupy, a lyrekela ma możność 
wcześniejszego przeniesienia, o ile uzna 
zasługi „pracownika. 

Dyrektorzy zakładów uważając ten spo- 
sób awansu za memoralny (1), tłumaczyli 
Konusarzowi Nadolskiemu, że system ten 
pockopie aulorytei dvrektorów, pomewuż 
pracowmeyY nie będą potrzebowah starać 
się drogą lHzuństwe o ich łaski Argumenty 
pp. dyrektorów przekonały Komisarza Na 
dolskiego 1 większość jego  kadłubowe] 
rady i w sprawie zmiany szematu płac 
dniu 20. ezerweu 192% r. uehwałono aniy- 
kul 3-0 przejście do wyższel grupy jest 
uzależnione od mianowania przez dyre- 
ktora Zakładu W dodatkowej uchwale z 
dma 3. października 1929 r ao artykułu 
tego doduno, że pracowmey ci, którzy ezu- 
Ją 516 pokrzywdzem mają prawo wnieść 
prośbę do dyrekcji, wówczas zostaną poa- 
dan orzeczeniu komisji kwalifikacylmej. 
złożonej z 5-ciu urzędników. Pracownicy 
(Gmmnni postulatów lych nie przyjęli do 
wiadomości, dając wyrazy temu przez 
swe Zgromadzenie masowe 1 uchwalone 
rezolucje. komisarjat magistracki uważa- 
ląć, że czasy są dyktatorskie, rozporzą- 
dzemem swem wprowadził szemat w życie 


wbrew woh pracowników. Ale na Kkon- 
lerencji dnia 6. września w obecność) 


członków Rady pp. kaskownickiego 1 Li- 
twimowicza przyjął p. Nadolski 6 puk- 
tów spornych w myśl stanowiska prucow- 
ników, jednak każdy zakład, mimo zo- 
bowiązań p. Komisarza, postępuje według 
własnej woh 

Na uwagi Zwiazku, że kierowmey różnie 
mtewpretują rozporządzeme Komisarza, a 
do ostatmch zobowiązań zupełnie się mie 
stosują, Wydział l-szy pismem 1. Pr 
11063/29 odpowiedzia, że wszelkie ргою- 
kołw (Gminy z pracownikami mają tvłko 


„charakter przygotowawczy”. [memi slo- 
wy komisarz obiecuje. ale nie daje pole- 
cenia, aby te przyrzeczenia były wykona- 
ne. 

Эшта 1. styczma 1930 r. winno było 
przejść wielu prącowników do wyższych 
grup, ponieważ to nie nastąpiło, zastoso- 
wał się do rozporządzena p. Komisarza 
1 wnieśli masowo zażalenia. Dyrekcje wo- 
рес tego powołały Komisję (Pożal się Bo- 
żel, która po zbadaniu list służbowych 
miuła ustalić kwalitikacje petenta. 1 w 
tym pierwszem orzeczeniu ujawniło się, 
że tylko ten może przejść Чо wyższej gru- 
ру, klo ma łaskę u kierowników. Dla 
charakterystyki przytoczymy jeden faki 
łaski з sprawiedłiwośći dyrektorskiej: W 
miejskich Zakładach Ulekirycznych mało 
przejść siłą fakti kilku pracowników ru- 
chu, z grona przełożonych z grupy Il-ej 
do 1-ej. Komisja dyrektorska uznała 2 
za megodnych osiągnięcia obecnie tago 
stopnia, poimmo, że pracownicy ct pelma: 
swą służbę nie mieli ао! źadnego za- 
grożema służbowego. 

Natomiast sekretarz „Wzajemnej Pomo- 
cy, mmo zastrzeżeń różnych, jak sąd dy- 
styplinarmy za nierząd w służbie 1 inne 
sprawki przeszedł do wyższej grups 

Sądznuny zatem. że ten jeden fakt rzuca 
Jasne światło na tę uczciwość łaski dy- 
rektorów 1 komisji kwałuikacymej, która 
musi orzee хіоріей przynajmniej dobry. 
Wyka z tego, że klasyfikacja sekretarza 
z (modeckiej Nr. 2 wypadła Бах о dobrze. 
Wobec tak jasnych sprzeczność z których 
wymka. że tylko łaska, protekcja 1 lizuń- 
slwo odgrywać będzie rolę przy awansach, 
ale me uczciwa praca. о której tyle idy- 
rektorzy mówil. . 

System ten, jak długo tvlko istnieć bę- 
dzie. każdy uczciwy człowick nazwać go 
mus) niegodnym ludzi uczciwych. PP. dy- 
rektorzy przez wjwowadzenie tego syste- 
mu wykazal swą obłudę, a chcą obdarzać 
z funduszów mstytuch różne — wyrzutki 
społeczeństwa kosztem pracy ludzi uem- 
wych. 

—_Q— 
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Przewódca 


w drodze ао рма prezydenta 


Rzeszy. 


33 7 ama 22 


== 


reakcji nacjozalistycznej, Kugenkerg 


Huniecnbinga. kióremu nnieniem reukcjo- 


nistów, przedłożył protest przeciw przyjęci. planu 4 ounga. 


likwidacyjnej z Poiską. 


Kilkuanjiowa dyskusja na komisji 
spraw zagranicznych Reichstagu oa- 
słoniła prawazjwe oblicze Niemiec. 
Oto poapisanv mięazy rządem pol- 
skim i niemieckim ukłaa likwiaacyj 
ny komisja załatwiła ucgalywnie, a 
w najbliższych umiach Rejchstag wy- 
powie się niewatpliwie przeciwko 
ratyfikacji tej umowy. Duch nacjona- 
liznu niemieckiego zwyciężył, dając 
ten aowótc, iż tam, gdzie chodzi o 
pacyfikację stosunków  mięazynaro- 
aowych wogóle, a stosunków poisko- 
mem. w szczególności nastroje na- 
cjonalistyczne biorą górę. 

Z utrąccnia tego ukiauu nietylko 
nacjonaliści njem. ale i polscy będą 
zadowoleni. W Niemczech przebieg 
tej sprawy na komisji nje pozostawił 
żadnych złuczeń, w Polsce dotych- 
czas jeszcze podnoszone są przeciw- 
ko temu ukłaaowi protesty, organizo- 
wane przez narodowa aemokrację. 

Enaecja może się pochwalić, iż 
stanowisko jej dopomogło takiemu 
załatwieniu umowy w Niemczech. — 
Nacjonaliści niemieccy z rozbieżności 
opinji w tej sprawie w Polsce skwa- 
pliwie skorzystali. Widać z tego, iż 
nacjonalizmy bez względu na ich po- 
choazenie posiadają z sobą punkty 
styczne w negacji. 

Utrącenie tego ukłaau, co przynie- 
sie państwu njemjeckiemu сие szko- 
cy materjalne oraz osłabienie pozy- 
cji Nijemjec na terenie międzynarodo- 
wem, związane jest z planem Youn- 


ga i uchwałami kontcreuci państw 
w Hadze. A mianowicje rzad fran- 
cuski uzależnił ratyfikację planu 
Younga od ratyfikowania przez 


Niemcy również umowy likwidacyj- 
nej z Połską, ponieważ układ ten za- 
wicera zrzeczenie się niemieckich pre- 
tensyj finansowych, a оа tego znacze- 


lutego” 1930 


nia uzależniono zmnjejszenje niemiec- 
kich cjężarów reparacyjnych. Niewąt- 
pliwje, stanowisko takie zajmą i inne 
zainteresowane państwa. Francja łą- 
czy z tem również sprawę ewakuacjj 
Naarenji. 

Niemcy zamierzają podobno 
wszcząć z Francją rozmowy na te- 
mat tego układu, zaś rząd polski 
weale wiadomości prasowych — wy- 
klucza jakiekolwiek w tej sprawie 
rozmowy aodatkowe z rządem Rzeszy 
niemieckiej. 

Jeśli o Polskę сікі, to ргакіуси- 
nie rzecz licząc wskutek przystąpie- 
nia do planu Younga, rząa polski, 
mając wolną rękę, może również 
wznowić likwidację, wyzyskując 
znów swoje prawa odkupu, Haga 
bowiem formalnie zwolniła Połskę 
оа wszelkich śwjaaczeń w stosunku 
uo Niemiec. 


Ponowne obrady W sprawie umi- 
wy likwidacyjnej polsko - niem. 


BERLIN, 20. Il. (Pat.) Według 
informacyj kilku dzjsjejszych azienni- 
ków porannych, gabinet Rzeszy w 
najbliższych dniach ma poająć po- 
nowne obraay naa umową Hkwida- 
cyjną z Polską. 

„Germania“ zapowiada, iż nastąpi 
to już na azisjejszem posjeazeniu ga- 
binetu. W związku z temi obradami 
„Deutsche Allgemeine 71р“ utrzymu- 
je, że wprawazie dotychczas nie za- 
раша uchwała, ażeby umowę z Pol- 
ską wyeliminował z całego komple- 
ksu pozostałych umów wynikających 
z planu Younga, niemniej jednak na- 
leży się liczyć z tem, iż istotnie w 
tym właśnie duchu zapadnie decyzja 
gabinetu. 


Według ostatmeh danych statystycznych 
w Polsce wypałono w voku 1928 pupie- 
rosów 1 «ygar na kwotę 573,135.000 А. 
Spożycie piwa w tym czaesje wynosiło 251 
и]. litrów. co się równa 351,170.000 zł 
Spożycie trunków zagranieznych јак ko- 
maków, win ele. stanowiło 32,8000 zł. 


LĄ ° ә b 

omieró wskutek wzruszenia. 

М Sorökach (pow. Buczacz) 
zmart nagle Tomasz Kościanyk. Te- 
goż dnia przed połuaniem przyłapał 
go па kradzieży drzewa w lesie so- 
rockim gajowy, który sprowadził go 
do Sorok. gazie oświadczył mu, że 
wóz i skradzione arzewo zatrzymał 
aż do wyświetlenia sprawy. Kościa- 
пу. prosił gajowego o wydanie mu 
wozu, a gdy otrzymał oamowną od- 
pówiedź, прам nagle na ziemię i 
zmawł natychmiast. 

Komisja sąaowo-lekarska orzekła, 
że przyczyną Śmierci Kościanyka by- 
ło pęknięcie aorty wskutek wzru- 
szenia. 


Razem na irunki i lylfoń wydano w r 
1928 przeszło 1.625.719.000 zh pzy 
182,666.000 dolarów, 

А wedlug slatystyk okazuje się, że po- 
siadamy na 100 tys, ludności biko 77 


szkół, ble zało 120 szynków. 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Sedakcja nie odpawiadz). 


ZBAWIENIEM | 


dla NOWORODKOW i шда dla MATEK 


iest antyseptyczny puder dla dzieci 


HYGENOL 


Wyrabiany w 4 wielkościach w cenie: 


Nr. О — ZŁ 0:50, Nr. 1 — Zł. 0:90 
Nr. 2 — Z! 740, torebki ZŁ 0:70 


айбыт. 
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W niedzielę 23 b. m. о godz. 11-tej przepołudniem w sali 
własnej, ul. Rutowskiego 23, 11, p. odbędzie się 


Zgromadzenie członków Р. Р. $. 


Na porządzu dziennym: 
Dzisiejsza sytuacja gospodarcza i polityczna. 


Przemawiać będzie tow. poseł Herman DIAMAND. 


Towarzyszki i Towarzysze! Przytądźcie jaknajliezniej! Wstęp za okazaniem 
legitymacji członkowskiej lub zaproszenia, które wydaje Sokretarjat, ul. Rutow- 
skiego 23, П. p. OKR. PP3, 


nožem zamordowała kochanka. 


Zbrodnia dokonana przy ul. Kętrzyńskiego 


(у) W realności przy ul. Kętrzyń- 
skiego L. 56 w przybudówce mieszka 
małżeństwo Kołtykowie, których syn 
33-letni Jan był karany za kradzieże. 

Przea pół rokiem poznał on 20- 
Ісёліа Anielą Zapszał, roaem ze Stry- 


zbiegła z domu i po pewnym czasie 
zgłosiła się w VI komisarjacie, skąd 
ją oastawiono бо aresztu. Dochoaze- 
nia w tej sprawie przeprowaaza wy- 
wiad. Hirny, z ramienia Wyaz. śled- 
czego Р. Р; 

Zwłoki tragicznie zmarłego oasta- 


ją na mieszkanie do rodziców i przy: | хеј. 
еле gdy otrzyma jakieś za- | танани 
jęcie to się z nią ożeni. 

W ostatnim czasie zaznajomił się 
on z szoferem Fryderykiem Kobe- 
гет, z którym jeźaził w nocy, poma- 
gając mu przy szoferce. 

Wczoraj: rane obaj po całonocnej 
jeżazie przyjechali autem ao miesz- 
kania Kołtyków, gazie po umyciu 
się i spożycju Śniadania Kołtyk por 
łożył się ao łóżka. 


W tym czasie wynikła sprzeczka 
pomiędzy nim a kochanką, która 
prawaopozobnie była zazarosną i 
niepokojła się całonocną njeobecno- 
Ścią Kołtyka, W czasie kłótni Za- 
pszałówna, chwyciła leżący na stole 
nóż kuchenny i pchnęła nim kocham- 
ka w okolicy prawego obojczyka. 

Zraniony krzyknął z bolu i po 


(у) Оа pin ani mieszkał w ho- 
telu „Bonlwara' pewien młoay męż- 
czyzna, który wylegitymował się ja- 
ko kolejarz. W ub. śrowę wieczór 
polecił on zbuazjć się na drugi azień 
portjerowi. Gdy wczoraj ao godz. 
10-tej przed połuaniem na pukanie 
nikt się nje odzywał, zaniepokojony 
portjer wezwał z ulicy postrunko- 
wego i przemocą otworzył arzwi. 

Wewnątrz zastano gościa leżącego 
na poałocze bez życia z przestrze- 
loną skronią, trzymającego w ręku 
rewolwer. 

Na stole leżał list zaadresowany 


Zakwestjonowane wybory. 


WARSZAWA, 20. 2. (AW). Izba 
ala spraw wyborczych Sąau Najw. 
w związku z rozpatrywaniem skarg: 
zgłoszonych przeciwko przeprowa- 
dzeniu wyborów ao Sejmu i Senatu, 
nakazała za pośrednictwem miejsco- 
wych władz sąaowych przesłuchanie 
świaaków w obrębie 16 okręgów, 
w których wybory zostały zakwestjo- 
nowane. W sprawie tych skarg prze- 
słuchanych ma być ponad 150 świad- 
ków. 

—ą— | 
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Nie było fałszywych dolarów. 


WARSZAWA. 20. kiego: (А. W.) — 
Do Ameryki nadeszła juź przesyłka za- 
kwestjonowanych banknotów dolarowych w 
Polsce, które zostały podd: ме fachowej 
ekspertyzie. W wyniku fachowej eks- 
pertyzy dyrekcja Banku Polskiego, została 
zawiadomiona, że pakiet banknotów. prze- 
słanych przez Bank Polski nie zawiera ża- 
anyeh banknotów fałszywych. Również 
prywalne bankı warszawskie otrzymały Zaz 
wiadomienie, źe pierwszy transport przy- 
słany do sprawdzenia, nie wykazał po co- 
kładnem zbadaniu banknotow Ma! 


ao policji. Denat posal w nim, że 
nazywa się Tadeusz jagusiński, ša- 
imobójstwo zaś popełnił z powouu 
braku zajęcia i Środków «о życia. 
Rzeczy pozostałe po nim prosił by 
oalesłać со jego brata, zam. w Kras- 
nystawice. 

Przy aenacie znałezjono pugilares 
zawierający 50 groszy, oraz bilet ko- 
lejowy z Cieszyna ao Krakowa, legi- 
tymacji zaś żaanej nie miał przy 3o- 


bie. —- Zwłoki nieszczęśliwego za- 

brano Go Instytutu mecycynv sądo- 

wej. E 
—0— 


kilku chwilach stracił przytomność 1 
i zmarł na ręku przybiegłej na ratu- 
nek matki. Widocznie nóż przeciął 
główną tętnicę i spowodował krwo- 
tok wewnętrzny. 

Morderczyni, wiaząc Śmierć Koł- 
> ser zemalona. Ро 


Przęsiński Wład. byt przykrawa- 
czem krawieckim, narzeczona jego 
pracownitą jgły, on miał oczy nicbie- 


р EE ———+—өыы} 


Zamach samobójczy ofiary służboawcy. 


(y) Wczoraj w nocy posterunkowy 
Józef Wołosz natknął się w ul. Ły- 
czakowskiej obok realności pod 47 
na kobietę, która zatruła się jodyną. 
Po odzyskaniu przytomności w szpi- 
talu podała 5. że nazywa się Ro- 
załja Carewicz, liczy 19 lat, ostatnio 
zaś służyła przy ul. Piekarskiej 21. 

Powoaem zamachu samobójczego 
była choroba wenervczna. Wedle 


ja, która przez jeaen rok była noto- 
waną jako prostytutka. Kołtyk wziął | wiono do Instytutu medycyny sądo- 


ocuceniu 


twierdzeń асѕрегаікі przea kilku mie- 
siącami, służąc u Adolfa Kugla, zam. 
przy uł. Hetmańskiej 24, zostala 
przez niego zgwałconą i zarażoną 
chorobą. Pomimo leczenia W szpitalu 
czuła się nadal chorą i to popchnęło 
ją do zamachu na życie, Dochoazenia 
w tej sprawie przeprowadza Wyaział 
śledczy P. Р 
—0— 


Tragiczna śmierć mlodej pary. 


Pierwsza noc obdarzyła ich Śmiercią. 


skie i włosy jak len, ona czatne 
jak smoła. — Marzyli о sobie od 
aawna, ale w azisiejszych ciężkich 
czasach truano im było się pobrać, 
Wreszcie nadszeał karnawał i ubie- 
głej nieazieli stanęli na ślubnym ko- 
һїегси со to za radość była, Że 
będą razem azielić aolę i niedolę 
trudno opisać, 

Po ślubie zjechali ao swego mie- 
szkania, u p. Zaklińskiej (Droga Pa- 
sieczna і po ислесе weselnej zostali 
sami. Przed тр, się na spoczy- 
nek zatkali kominek, by ciepło nie 
„„wywiało'... Wczoraj sąsiedzi powy- 
ważeniu arzwi zastali ich martwych, 
Lekarz stwierdził Śmierć wskutek za- 
czadzenia. 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. 


Figle 2 bezrohotnymi. 


Całą акеје pomocy bezrobolnyin w ma- 
gstracie m. Borysiawia wykonuje „rele- 
renl“ krqstein, zupełnie nie powołany do 
tej funkcj. Bagatelizowanie wypłat zasił- 
ków, traktowanie ich jako osobistych ra- 
czej świadczeń, a nie obowiązku, dowei- 
pne urzędowanie 1 Slrojenie bezrohólnym 
fighi. to (chyba dosadne oskarżenie nieou- 
powiedniego traktowania bezrobocia przez 
gminę, co powinno natychmiast bezwzglę- 
nie Ustać. 


Od Annasza do Kajfasza. 


starostwo w Drohobyczu wydało 3. Iu- 


tego br. dyspozycje 1 fundusze do wypłaty, 


zapomóg bezrobotnym z iumduszów opic- 
kr społecznej. W dniu 19. lutego, a więc 
po upływie 16 dm, gmina nie wypłaca 
jeszcze. zgłaszającym się bezrobotnym tych 
zapomóg. Слуһ przez 16 dni „referent“ 
me mal czasu przygotować wypłaty. Za- 
miedbując swe obowiazki, pozwala sobie 
jeszcze na kpiny. Ol, cynicznie oświadcza 
bezrobotnym, aby 5211 ao Starostwa. Pan 
relereni wadocznie lubi jeździć do Sta- 
rostwa me dziwnego, gmina likwiduje ko- 
szła дии еу. Ale kto bezrobotnym ko- 
szta zltkwiduje? Fakie wysyłanie bezro- 
botnych od! Annasza do Kallasza jest pro- 
wokacją. Mimowoli nasuwają się podobne 
praktyki komunistów, którzy również z nę- 
dzy bezrobotnych robią sobie пие, 

W ostalnio wydanej odezwie komuniści 
wzywał bezrobotnych na 8. веро do 
marszu na Drohobycz. Głos wh pozostał 
jednak głosem wołającego na puszczy. 

Bezrobotm wiedzą. że sztuczki komuni- 
styczne kęsa chleba nikomu nie przynio- 
są. Ale jeśli referenci magistratu odsyłać 
będą bezroboinych do Starostwa, to па» 
pewno przyczynią się do атата odpor- 
ności nędzarzy przed sztaczkumi koinumi- 
stów. 


korespondenta) 


Przestrzegamy. 


Wczoraj rozpoczęto w gminie borysła- 
'wskiej wydawame bonów pieniężnych dla 
bezrobotnych. Irzystąpiono do tego bez 
żadnego przygolowama, według wiazimisie 
p. krdsteina. Objęto zasiłkiem imininalmą 
część bezrobolnych. 

kilkuset pominiętych przybyło do Do- 
mu Hobotniczego, aby zaprotestować prze- 
«iw pominięciu ich w spisie 1 tamilijnemu 
traklowanu wypłat. 

Wszyscy wykazywali się legitymacjanu z 
funduszu bezrobocia jako zarejestrowani 
bezrobotni, nie pobierający żadnych świad- 
czeń. a więc uprawnionyeh do pomocy do- 
raźnej. 

Nalychmias. / anterwenjował w gmuue 
przy wypłatach sekretarz tow. Bocian. U- 
sprawiediiwiano się, że bony wydaje się 
bezrobotnym iwykazinym przez biuro po- 
średnictwa pracy. 

Jeżeli 'w jednym tylko dmu wypłat z 
nazwiskaam od litery A. do K. pommięto 
kilkuset bezrobotnych, to ilość ich powię- 
kszy się zapewnie gdy się uwzględni 
svszystkich. ' 

Ciekaw? jesteśmy, klo i czy kelowo wy- 
gotował takie listy: Fumdusz Bezrobocia, 
starostwo, слу gmina. 

Ze względu na rozszerzające się wzbu- 
rzenie bezrobomych interwenjowano * na- 
lychnuast w starostwie; dziś ma się rozpa- 
trzyć listy 1 sposób мура 1 mozszerzyć za- 
pomogi na pomiunyiętych bezroholnych. 

Czas najwyższy, aby wkroczyć w tajem- 


neze „hocki- klocki  lemdstema. 
przestrzegamy! 
Pozbawiemiem pomocy większości bez- 
robotnych, wznieca gmina zarzewie Toz- 


goryczenia. Jeśli w czas nje usunie się te- 
go rozgoryczenia przez rewizję listy płac 1 
rozszerzenia pomocy doraźnej, gmina bę- 
dze odpowiedzialną za wszelkie таѕіер- 
stwa. 

== 


Wiadomości zę Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Skandaliczne metody. 


Nigdzie w żadnem kulturalnym pań- 
stwie, am też w mnych byrekejach kol. 
тие są słosowane lak paniżające godność 
kolejarską metody, jak pod osławionemi 
rządami prezesa Wiktora. Na dn. 17. bm. 
sam naczełnik wydziału mechanicznego 
mż. Piolr Chojecki zapewne z polecenia 
wyższego spełmał lumkcje niezgodne z Je- 
go slanowiskiem w czasie opuszczania przez 
pracowników warszlatw kolej. po skończo- 
nej pracy, badaląć wzrokiem ich kieszenie 
1 spodnie, rzekomo za skradzionemu przea- 
muolami w! warsztacie. Identylikowanie o- 
gółw luczejwych 1 wasłużonych kolejarz: 
х pospoltymi złodziejam 1 rzucanie na 
сау очо: podejrzema o kradzieże, wy- 
wołuje ogromne oburzenie 1 ciężko krzyw- 
dzi moralnie nigdy nieposzlakowanych lu- 
azi Zadziwiajacem Jednak jest stanowi- 
sko naczelnika Wydziału, który zgodził 
się na lak niezaszczyluą funkcję. Wszyscy 
dotychezasowi naczelnicy Wydziałw me- 
chaniecznego, lunkcji podobnych mie speł- 
mali 1 № mmieresje powagi tak wysokiego 
urzędu leży, by w przyszłości takowych 
żaden z mieh nie spełniał. Nikt nie ро- 


winien szukać zemsty zało, że pod jego 
nieudolnemi rządam tyle zrocziło się 
nieprawości 1 skutkiem tego szykanować 
wypróbowaną masę kolejarską 


Kronika Stanisławowska 


PRZY СТ. ROMANOWSKIEGO pod Nr 
10. rezyduje misja ochrony podróżujących 
młodych kobiet. Ale naprzeciw pod Nr 
15, mieści się kryly lupanar, którego mie- 
szkanka wieczorami absołutore nikomu lą 
ubeg ruchliwą przejść spokojnie me da- 
«zy. Dziwne dopraway, że władze toleru- 
Ją taki stan rzeczy. 

POZAR. W Załużu, pow. Rohatyn, pa- 
ała pastwą pożaru gsterta siana, znajdująca 
stę na łące gminnej, własność топа Da- 
szewskiego. właściciela majątku Załuże, 
bzkoda wynosi około 2.000 zł. Istnieje po- 
cejrzenie, że przyczyną pożaru było zbhro- 
dnicze podpaleme, ponieważ bezpośreama 
po pożarze. znaleziono na miejscu ПаѕхКе 
pojemności ćwierć Hitra, która prawdopo- 
cobnie zawierała materjal zapamy użyty 
przez sprawców przy podpaleniu. 

ZABIŁ GG NA MIEJSCU, W. Bitko- 
wie pow, Nadwórna podczas zabawy pchnął 
nożem w okolicę łopatki iwan Bojczuk, 


lutego 1930 


Wasyla Waintonuika z bazowa, liczącego 
2] lal, tak, że tenże po kilku nnunutach 
skonal Molywem zbrodm, była zemsta o- 
sobisla ze strony sprawcy za to, że tenże 
swego czasu pobił Wintoniaka. Za, spra- 
wcą mordu, który zbiegł, zarządzono po- 
ścig. 
—0— 


Р, А 
Z4 Drohobycza. 
Art. BR. 

Odnośme do notatki umieszczonej w 
„Dziemmiku ludowym” Nr. 37 z dnia lo. 
hego 1930 pod nagłówkiem „W kawiar- 
m Szoba kradną * upraszam na podstawie 
art. 32 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z (dnia 10. maja 1927 o prawie 
prasowem D. U, К. Р. Nr 398 o zamie- 
szezenie następującego sprostowania: 

Nieprawdą jesi, jakoby stery drohobyckie 
znając dokładne oszukańcze praktyki Lep- 
perta, obecnego dzierżawcy kawiarni „Szol- 
ка“ w Drohobyczu zaprzestały uczęszczać 
Чю tej kawiarni. | 

Nieprawdą jest, Jakoby Leppert w tym 
lokalu urządził istną jaskinię hazardu 1 
przyciągał gości gdzie uprawiane są mnie- 
dozwolone gry hazardowe, 

Natomiast prawdą jest, że Leppert Jako 
właściciel kawiarmr „Szolc“ cieszy się jak. 
najlepszą opimją, a do kawiarni „Szolc“ 
uczęszczają najlepsze stery towarzystwa, 
me zaś szumowiny. i і 

Nieprawdą jest, jakoby komukolwiek w 
brały jdzień z kieszeni wykradziono port- 
tel w powyższej kawiarm, w którym zna]- 
dowało się 37 dolarów, natomiast prawdą 
jesi, że żaden wypadek kradzieży w po- 
wyższej kawiarni się nie zdarzył, 

Nieprawdą jest, jakoby Lepperl obec- 
nie bezkarnie łamał ustawodawstwo, 1 upra 
улаа hazard, naalomiast urawdą jest, że 


Leppert przestrzega wszystkich obowiązu= “ 
jących przepisów i żadnego hazardu w g 
jego łokalu się me uprawia. pca b 
, Јако Leppert. 
—Q- 
Ogłoszenia. 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, rocznik 1897 — wydaną 


przez Р. К. U, Stryj, na nazwisko Sta- 
churski Zygmunt. 

ROMANSKI WŁADYSŁAW, ur. w 1900 
r. unieważnia zgubioną książeczkę woj: 
skową Р. К, U. Stryj. 

—-Q— 
Komunikaty. 
W PIĄTEK, 1. j 21. lutego o godzmie 


5-iej popol. odbędzie się w Domu Rob. 
zgromadzenie bezrobolnych. Na porządku 
aziennym, sprawozdanie komiłetu z do- 
tychczasowej <dztałulności, oraz sprawy 
bieżące. 

NA SOBOTĘ, 22. lutego godz. Ń-ta po” 
połudmu w Domu Robotin., Rob. Rada 
Volminu, zwołuje zgromadzenie wszystkich 
robotników Polminu. Porządek dzienny: 1) 
Sprawa podwyżki płąg 1 sprawy organiza- 
сујпе. 2) Sprawa ubezpieczeń społecznych. 
3) bprawy fabryczne. 4) Wnioski. 

Uprasza się towarzyszy, хе względu na 
domosłość spraw, o jak najliczniejszy u- 
dział. Reference sekretarze okręgowi z Bo- 
rysławia. W sprawach ubezpieczeń, tow. 
Jaroszewski. 

W SOBOTĘ, 22. lutego o godz. 8-те 
somisja Gospodarcza Domu Rob. urządza 
wieczorek z tańcami, na który Szanow- 
nych Towarzyszy 1 sympatyków! serdecznie 
zaprasza. Zaproszenia i bilely wstępu w 
tow. Lachowicza, nabywać można co- 
dziennie od b do 8 wiecz. w Domu Rob. 


Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy“! 
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Kronika. 


Lwów, dnia 21 lutego 1930. 


RÓ: TEATRU WiELKIEGO: 


Piątek, o 7.30 „Mirła Elros“ 

Sobota o 3.30 „Mirla Efros“ 

Sobota о 7.30 „Mirla Efros“. 

Niedziela, о 3.50 „Апап do * zięcia 

Niedzicła o 7.30 „Schelierazada” 1 PO- 
stój kawaler” 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek o 7.30 „Panienka z dyplomacji 
Sobota o 3.30 „Bez kobiet rewia Kom. 

Przysp. Wojsk. Kob. 

Sobota o 7.30 „Panienka z л рота", 


Niedziela a 3.30 „Panienka z dyplo- 
macji”. l 

Niedziela o 730 „Panienka > dypto- 
macji. 


REPERTUAR TEATRU REW, „GONG“. 
Dziś i codziennie o 7830 i 9.30 „Tili- 
bom“. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Wiorek, 25 Mma Rose, 


paczka. 


еро: hATZY- 


OSTATNIE przedstawienia Мін Eiros“ 
znakomitej sztuki Gordina, z wielką fra- 
gwzką polską Wanda Sienaszkową w roh 
tytułowej odbedą się w teatrze Wielkim 
w piatek dnia 2ł-go 1 «w sobotę dnia 22-90 
b. m. dwukrotnie, o godzinie 3.30 bonotu- 
dmu po wenuch popołudniowych! r wieczo- 
rem o godzinie 7.30. Zniżki ważne 

POZEGNALNE WYSTĘPY Antoniego 
tertnera, znakonulego artysty Teatru Na- 


rodowego 1 Letniego w Warszawie, odb- 
dą się w Teatrze Małym w piatek. dnia 
21, sobotę 22, „ w miedzielę 23 b. m. 


dwukrotnie w świetnej komedn francuskiej 
„Pamienka z tfynlomacji" Y. Mirandea. 

PIĘKNY WIECZOR BALETOWY, ma 
który składają gie „Szeherezada* z muzyka 
Kimsktego-Korsakowa 1 .„boslój kawa” 
leri“ Pelwa z muzyka Armshemmera. 

w medzielę, dnia 23-go b. m. wieczo- 
rem powtórzenie tego prześlicznego wi- 
dowiska. 

POPOŁUDNIOWKĘ 
агле Wielkim wypełni „Maman do wzię- 
aa“ krolochwila A. Siedleckiego. 

REPREZENTACYJNY BAŁ 
‘Teatrów Miejskich we Lwowie, 


medzielną. w Te- 


artystów 
odbędzie 


się w gmahu Гели Wielkiego, dma 2. 
marca. 
DRAMAT МІ. Koziekiego „Święto kos” 


którego premjera odbędzie się wt teatrze 
Małym iw najbliższym asie, zapowiada (516 
jako ledno pod  wzglęaem artystycznym 
przygolowanych przedsięwzięć dyrekcji Fe- 
alrów miejskkich w obecnym sezonie. Do 
uświetnienia realizacji seenjeznel przyczy- 
czym się udzia p. Anny Zielitskiej. De- 
koracje т slroje udowe wykonane we- 
dług projektów prof. Srhulskiego. oraz ilu- 


{таса muzyczna p. Gorzyńskiego. 
КОМСЕҢУ ALMY ROSE, skrzypaczka 


oabędzie się we wtorek, 25, b. m. Po raz 
pierwszy zareprezenluje się lwowskie] Pu- 
blrezności, ta młoda, iczarnjąca wiolunst- 
ka, której prasa zagrani*zna przepowia- 
da najświelmiejszą karierę artystyczną. Al- 
ma Rose, córka wielkiego mistrza skrzypiec 
Arnolta Rose 1 giostrzenica jednego z ml- 
słynniejszych dyrygentów 1 kompozytorów. 
Gustawa Mahlera, wvcehowtma zatem w at- 
mosterze nawskróś artystycznej, była po- 
nadlo jedną 7 najwybiniejszych niczenit 
Ottokara Seveika. Alma Rose uchodzi dzi: 
iza jedmą z najlepszych skrzypaezek młod- 
szej generacji 1 odnosi (rjrmłalne suk- 
сезу ha estradach wielkich środowisk nni- 
zycznych. í ] 
ROSYJSKI ZESPOŁ BOJANÓW. z u- 
działem zespołu bałałajkowego pod arty- 
stycznem  kierownicliwem A Ropiekiego 


wystąpi w piątek 21. b. m. z jedynym kon- 
cerlem we Lwowie. Ulubiony ten zespół 


wykona bardzo zajmujący program obej- 
mujący ulwory klasyczne, rosyjskie pie- 
śm ludowe. romanse cygańskie 1 pieśni 
burłaków. Zespół występuje w strojach Do- 
jarskich. 

Z „TOW: PRZYJAGIOŁ, SZTUKA PTE. 


KNYCH WŁ LWOWIE. (Gmach Muzerm 


Przemysłowego, wejście od ul. Lsziedu- 
szyekich 1. D. ХП. wystawa folografiki 


polskiej w sałonach towarzystwa Przy- 
jaciós Sztuk Pięknych ciesząca się od dma 
otwarcia niesłabnącem powodzeniem po- 
trwa jeszcze lyłko kilka dm. Wyslawa o- 
ама jest codzjienuie od 10 ао 15 pop. 


CZYJE RZECZY? W czasie rewizji za- 
kwesljonowano następn]ace rzeczy, po- 
fehodzące z kradzieży: złoty zegarek oani- 
ski, broszkę bursztynową w kszlałcie wę- 
lża, 3 złote (pierścionki, 2 obrączki 1 srebr- 
iu, breloczek w „Класе koniczynki, 12 
"туі gramofonowych, parę kolczyków 1 
broszkę złotą Poszkodowam mogą ode- 
brać je w! polieji 

CIĘŻKA DOLA 
СӨ. Pioir Nahajczuk, dozorca realności 
przy ul. Bernslema 11, znalazł w bramie 
tej realność podrzuconego noworodka kló- 
rego ашуун na wychowaniu u siebie. 

Jan Bobko znalazł obok bramy re»lnośc 
przy ul. Bilińskich 50 pudełko w którem 
znajdowa się 6- miesięczny płód płci mę 


NARYBKU LUDZKIE- 


skiej. Odstawiono go do Instytutu medv- 
купу sądowej. 
ZAGINIONA. Józet Sikora. zam, przy 


uł. Marji Snieżnej, doniósł policji. że eór- 
ka jego 15- letnia Slefania wydali się 
domu w mez: mym kierunku. 

Z PCLICYTNEGO ROGU OBFITOSCI 
Warjan Gajewski, oskarżył Aleks mdra Ma- 
lmowskiego o napad na mieszkanie I nic- 
bezpieczne pogróżki. Karolina Pines os- 
karzyła Ade Mańków o pobicie. 

Za oszustwa arcsztowano Fryderyki 
lanbelesa 1 Jakóba Wiibina. Adoll W mier 
dostał się do „wla“ za opilsiwo 1 meza- 
płacenie eechy w reslauracji Kngełkreisa 
przy ul. kopernika. 

OSZUST W ROLI KOLPORTERA. б. 
Leszczyszyn inkasemt „Ruchu, zawiadomił 
polwję, że ow 3 tygodni Jakiś osobnik 
zgłasza się po kjoskach i oświadcza że 
przez pomyłkę pozosławił pakiet gazel 
przeznaczony dlu nmego kiosku 1 zbiera 
dzienniki. Oszust ten wvrządził arzne 
szkody różnym właścicielom %josków. 

CO GUBIĄ  PRZECHODNIE WK 
LWOWIE? Chaja Łandesberg zgubiła 150 
А. b dol. 1 koncesję na swe nazwisko. 

tlelena Badner zgubiła złoty zegarek na 
pt. Marjackm. 

№. Grzecki. zdeponował w policji zna- 
tezioną kartę lranwajowa na nazwisko M 
lawhszaka, zaś Fr. Pusiewiez. zdepono- 
wat parę skórzanych rękawiczek zmie- 
zonych na ul L. Sapiehy. 


м 


|IBRONOWSKI| 


i wiela innych przebojów 


W LOUVRE“ sie rscw. © 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


Sobota, adma 22. b. m. o godz. 7-mej 
wiecz. w вай Zw. Prat. Gmunnvch ul 
Ormiańska L ж Н. p. wykład prot St 


Bełzowskiego p. ti: 
me; Grech* z obrazami. 

Niedziela, «па 23. b. m. o godz. 4180 
popołudniu, w sali Słow. Praca“ Rynek 
8. 1. p. wykład tow. Skalaka В. p. 1: 
„Nowe Chmv* z przeźroczami. 

Poniedziałek, dnia 24. b. m. o 
i-mej w sal ZZK. ul Gródecka 1. 09, 
wykład prof. SŁ  Bełzowskiego p. ta 
„Czasy Humanizmit I Renesansu“ z obra- 
zamı. 


„Demokracja staroży- 


godz. 


Ofiary pracy. 


Do szpitala powszechnego w Tar- 
nopolu zostali przywiezieni dwaj ro- 
botnicy kolejowi, а to: Wacław Pig- 
ta z Teofipólki i Jan Kruk z Płoski 
pow. Brzeżany. Wymienieni praco- 
wali na torze kolejowym między sta- 
cjami Denysowem a Słobodą Złotą 
i wskutek zawiej śnieżnej, jaka pa- 
nowała w tym czasie, nie zauważył 
zbliżającego się pociągu, który naje- 
chał na obydwóch wymienionych i 
ciężko ich poranił. Pięta ma okale- 
czoną mN ę, zaś Kruk głowę i mpg. 


Program radiowy. 


PIRATER. 21. 
LWOW. „1715. Transmisja 
południowego z Warszawy. — | 
Komunikat narciarski Polskiego low. 
Tatrzańskiego (r. z Warszawy) — 
18:55. Rozmaitości, oraz koncert z 
płyt gramofonowych. — 19.58. мара 
czasu z obserw. astron. z Warszawy. 
20.00, Transmisia hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. — 20.05. 
Transmisja pogadanki „muzycznej z 
Warszawy. — 20.15. Transmisja kon- 
cerlu symionicznego z Filh. warsz. 


=== 


SOBOTA. 22. 


lutego. 


koncerłu po- 
LEK 


lutego 


LAVON. 17.5. Ма dla клем Lr nuo- 
dmeży: pogadanka ilustrowana śme- 
wem. p. L: „Baśń dziecka duńskiego" 
Gz. all słuchowisko „Staroście. w 
szkole M. Mossoczowej w radiofoni- 
zacji p Juin Romowicz (r, z Arako- 
wa. — 18.15. Rozmatości, komum 
kalv. oraz koncert z płvl gramofono- 
wych. — 19.25. „Przegląd poalilyki z2- 
granr'znej ubiegłego tygodnia”, w vgło- 
st dr. J. Reguła (tr. z Krakowa. — 
19.58. Svgnał czasu z obsorw. asiro- 
nomicznego z Warszawy. — 20.00 
Trasm. hemat z W. Mar. w Krako- 
wje. — 20.30. Transmisja -konserti 
wieczornego z Warszawv. — 2200, 
Transmisja fejletonu 1 komunikalów 
z Warszawy, iu Я 

поа $ 


Komunikaty. 


RADA ZWIĄZKOM ZYWOD. 
szem uprasza wszyslkie zwiazki, które nie 
nadesłały wykazu мол delegatów, bv ti- 
kowe nadesłałv do środy 26. b. m. wraz 
z zaległenu składkami, w przeciwnym ra- 
zie nie będą mogły brać udziału w zgro- 
madzenni, 

WYDZ 


niniej- 


WYK. RADY ZW. ZAW. adr 
będzie posiedzenie w dniu 21 b m, o 
godz 18-е) w кай Rady Zw. Zaw. ul. 
Ossolińskich 8. Uprasza się o bezzwłoczne 
przybycie, 

Natbadasz, sekr. Laskowski, przew 

ZARZĄD KOŁA SOG. ZW. Akadeune- 
kiej Młodzieży Zjednoczeniowej aonosi. W 
palek, ma 21, b. m. o godzinie 7 wie- 
czorem, odbędzie się w salı Związku przy 
ul. Sobińskiego |. 7, zebranie dyskusyjne 
z następującym porządkiem dziennym 16 
Геотја wartości. 2. Dyskusja. Po wyczer- 
panu porządku dziennego — tow. Lieb- 
mann omów! sesję budżelową sejmu. O- 
beeność członków obowiązkowa. Goście 
mle widziam. 

KOMISJA KULTURALNO- OSWIATO- 
WA Z. Z. К, Lwów, Gródecka 69, urządza 
w dniu 23. lutego 1930 o godz. 11 w sali 
własnej Uroczysty Poranek w rocznicę po- 
мата 1, Sejmu Rzeczp. Polskiej, z ła- 
skawym współudziałem TUR. 1 WB. kor- 
ezyńskiego Mieczysława, Hanejki Witolda 
1 Bronisława leppera. Program w za- 
proszeniuch. Wstęp 50 gr. ос osoby na cele 
bBibljotekr Koła. O godz. 17 bDanztng. 
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Kącik humoru. 


Dla zdrowych i cierpiących! 


00 26 lat znane nacieranie uśmierzą 
szybka i pewnie wszelkie dolegliwo: 
ści natury reumatycznej, gośćcowej, 
nerwobole, ból głowy, zębów it. p. 


Wszędzie do nabycia! 
Skład wysyłkowy Ichtiomentolu : 


ICHTIOMEŃTOL Laboratorjum chem. aptekarza 


Mra. SZYMONA EDELMANA we Lwowie Teatyńska 16 


POSZUKUJĘ dziewczynkę Il-letnią do KSIĄZECZRĘ wojskową, oraz dyplomy 
dwuletmego dziecka. Zgłoszenia Choim- „Отка“, Gwardjr Przemyśla, 1 Wsehód 


ska 11, Panas. zgubione w Borysławiu dnia 109. b. m. 
na nazwisko Hobet Adolf. emeryt. who- 
KOBIETA młoda, uczeiwa, pracowila, po- rąży,  muieważniadi 


szukuje obowi wekatalickim Tomu а OM 


и ИТҮ 


= Patz, la pani, która teraz upadła. Adres: Magdalena Laszkowska, Lwów | NAUCZYCIEL poszukuje korepelyveji | za 
to słynna modelka malarzy, Ria т Rycerska 20, II. p. skronmem wynagrodzeniem. Łaskawe 
(— A komu опа w tej chwili pozuje ? F zgloszenia pol „Nauczyciel do Aami- 


ART. MALARZ amator poszukuje zajęcia 
w tem zakresie. Łaskawe oferly do Adm. 


nistrącji. 


W SĄDZIE. 


Sędzia: twierdzi pan zatem, żeś to lu- „Dz. Lud." pod Art. mal. 
tro ukradi w stanie zupełnego оріїѕіма STOLE н К... : = а 
Oskarżony: Oczywiście... w przeciwnym "BRA & р оа а po Say 
bowiem razie wziąłbym jakieś lepsze. e A kg NSS: 
SUMIENNOŚĆ UCZONEGO. OTAR Мис у == 
— Weź, mężu, drugą bułkę,” jeśliś Je- | 
szcze nie syty | 
— Nie, mie mogę żoncezko, chotiaż Nowość! Nowość! PROSZEK DLA DOROSŁYCH 


шат apetyt. giyż w mom życiorysie już 


tīk zapisano ле jem po Jednej bułce co Dra Józefa Polaka z f. m. = 
O e. książkę p. t. „KOGUTEK-Migreno 
Repertuar kin lwowskich. | Domowy Nervosin" 


APOLLO: „Śkrzydłala fiota* z Ramon 
Novarro. (Film dźwiękowy). 
CASINO: „Kobieta na księżycu”. 
COLOSSEUM: „Złota farma“ r komedja 
„Uciekła nn przepióreczka”. 
CHIMERA: „Awantury miłosne”. 
Liedke. 


FATAMORGANA: „4 dnia na dzień 


wyrobu apteki 
GĄSEGKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


Poradnik 
Leczniczy 


zatwierdziło Ministerstwo W. R. i О. Р. 


Нату 
(2 рагу walców, 
3 kamienie, 1 ka- 


Młyn motorowy 


GRAŻYNA: „W porywie zmysłów“ 


KOPERNIK: Anna May Wong, Giga 
(-zechowa r Warwick Ward w бите 
Bot: „Puzed угоне“, 

LEW: Harry Peel, „Ludzie bez oblicza”. 

MARYSIENKA. Аппа May Wong, Olga 
(Czechowa, 1 Warwick Word w minie 
„M „+ Рей wyrokien'” 

PALACE: „Dzika Orchidea”, Grela 
Garbo, (Film dźwiękowy). 

PAN: „Białe посе“, 

PASAZ: „Tam Me. Coy, obrońca w mä- 
Еее. 

POLONIA: „Wąwóz olbrzymów“. 


u) jak pielęgnować chorych, 

b) jak obchodzić się z przyrządami le- 
karskiemi, 

с) јак ratować w nagłych wypadkach, 

d) przepisy na sporządzenie apteczki 
domowej, 

e) przepisy szkolno-sanitarne, 

f) wskazówki jak objawiają się choro- 
by, jak zachować się nim przybę- 
dzie lekarz, jak wykocywać jego 
zlecenia, 


sper, 1 tryjer) do wydzie żawi 


ania, Zgło- 


szenia przyjmuje i iuformacji udziela: Zarząd 


młyna Rumno, poczia Komarno 


PIERWSZ 


A 


Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 


z ograniczoną odpowiedzialnością 


OAZA: „.Maejonctki życia“. a. па отг, едг. 5 1{. 
РВОМ м: „Węgierska IRapsodja . CY UR we Lwowie, ul, Bouriarda 2, 


SEY BOY: 


„Spowiedź kobiety“, 
UCIECHA : 


„Pod pregierzem hańbv“ 


Tel. 57.25 
BEENA ЗГ ЕНУШЕ O EE 


Księgarnia budowa, Szajnochy Z. 


CENNIK «ЭЖ 4 Эм ЮГ : aea тынышы». 


Za 1 wiersz m/m. 1 жер». szer. 32 m/m. za tekstem , —'10Ь gr. Gala биа fza/tókstem о ‚ 260— zł 
>» › > «je % > 66 » nadesłane —'40 >» | | Pół strony > » "алое Gy Ж фы mA. + =" «ЛӨМ» 
> >» > * HB » > >» w tekście, kronika —70› |f Ćwierć str. » Лио « m у. м ТА ‚ 66— » 
36% ж» г » > > ро kronice . . —'6b > | Jedna ósma strony za tekstem . , . . . . . 1... ‚ 8Б— > 
>» > »- » aż » > œ па l-szej str., — 80» Cała pierwsza strona рой nagłówkiem . . . . . . . .600— > 


Ogłoszenia zamiejsoowe 25°, 
аш РЕШРЕР TER" ТЧ - ТАВИНА RMOD GFT - (ETNA со 


drożej. 


ZE Z Z W O W Z ныннииилылниииан 


Dru. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96 


ieaakior odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — 


